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KURYER LITEWSKI
W Wilnie iv Piątek dnia 22 Czerwca v .s. 182З Локи.

A u  s т  r  y a:

„ W ied eń  dn ia  i 5 czerwca,
(z G azety  W g  rszaw akiey)

U kłady  rządu  nas/.ego, o pożyczkę 00
milionów złotych ryńskich, wzięły pożądany skutek. 
Z aw arto  je pod korzystnem i w arunkam i z L n a  
znakomitymi bankierami.

Aro у Xięźna A lurya  E lżb ie ta , małżonka .Аксу*  
Xięoia R a yn era , Ѵісе-Кл*61а K.róiestwa Lombardz- 
ko W eneckiego, powiła d. 6 b. 111. syna, którego 
zaraz po urodzeniu ty  mczasowie z wody ochrzczono.

T ryest d n ia  26 m ija ,
[z te jż e  gazety .)

Ogłoszono tu ur/ędow  i e , iż dw a  zb ro jn e  o- 
k rę ty  greckie k r ą /ą  nie daleko D urazzo \ zaleco
no oraz kupcom i kapitanom okrętów  kupiecki h, 
abv раріегѵ Oswoję mieli w przyzw oitym  porząd
ku, b> w pi rw szym  razie żad n e j  opieki ud rząd u  
spuuzLw ać się nie rntgą.

F r a ń  c y a.
P a r y ż  dn ia  7 czerwca.

(z G a ztty  R yz . Zuschauer)
Słychać ze jenerał Mol i to r  zaniechał Zupełnie 

osadzenia Sr agossy, i z ca łą  swoją d yw izyą  p rze
szedł przez bro do K atalonii.

Od kill iat lu  bawiący anglicy, 1 nie daw no 
przybyli,  otr mali od policji  rozkaz, aby w prze
ciągu t \  godn opuścili miasto.

iJ z ien n ik  Sporów usprawiedliwiał lemi dnia
m i rabunek WO> ska wiary w Hiszpanii, u t r z y 
mując, ze to czynią, nie dla siebie, lecz, dla w sp a r
cia biednych.

P a ry  i  dn ia  9 czerwca.
(z G azety  td ai i>zaw»kiey.)

Marsza!, k C ciugU ano  przesłał nas tę .
nu iary  r-mpoit im ui> iro«i w o j n y ,  datow any W 
y d h  d. 5o maja o północy: U. ^  b. m. rozpo
znałem  stanowiska między M alaro  i G ranoliet. 
D -iś  udałem się do Vicn. W szy s tk o  się zebrało 
dla podniesień,a radości mieszkańców w / ich to  
nayw yższego Stopnia; przypadała właśnie uroczy
stość ś. Ferdynanda. Ustanowiono tym czasow y i 
mi yscowa juntę. P iękna obrona te6o miasta do
wiodła mieszkańcom, iż mog<i polegać na walecz
ności « о у ska nasz ego; rzadko gdzie widziałem lud, 
m aiący  tak  dobry sposób myslebia. U yw izya je- 
n ra ta  V ,m rm d eu zaymuje tak ie  s tanow i,ko  : je- 
n e r . t  ten k tó ry  M inę  , |eśłi potrzeba wypadnie, 
ścigać bedz.e aż do C erduyne , nocuje oz.s w Her- 
gas brygada jenerała St. F ricst i oddział barona  
E rnles. gunia M m ą  Pó ikow ntk H rab ia  Aatorg  
dowodzi w d Jan /e  a. O su la  tameczna m.ec b ę 
dzie związek z F iok. a to za pomocą oddziału »to- 
jacego w M ora . Podczas uderzenia na  У U h, je
nerał Z o rra q u in , k tórego M i;a  bardzo szacował, 
został mocno raniony. T w ierd zą  liaw et, l  um arł  
z r m  odniesionych. S tra ta  jego będzie bardzo dok 
k l iw ą  dla nieprzyjaciela. Zorraqum  celował t-alrn- 
ta  mi wi-mi woyskoweim vv rewoiue v i Hiszpan k;ey. 
Blisko 600 ІиЛ/u z, (іѵхѵілуі jenerała G uńu l z a jm u 
je jeszcze M aturo Stanowisko to zasłania b ry 
gada stojąca w wąwozie P a rp e s , s trzegąca o u 
gościńców do B arceilony, z k tó rych  jeden zuwie 
się M a r in ę , a  drugi idzie ріѵ-ея T ren ta -ra sso s,

Brygada ta utrzymuje tym  sposobem związek przeg? 
la Roca ze stanowiskiem w GranolUs , gdzie jest 
reszta 5tey dywizyi. XV tem  stanowisku dywi- 
zye 5 i 10 mogą prędką , korrespondencyą u trz y 
mywać i w potrzebie połą syć się z sobą. Co się 
tycze gtey dywizyi, składa ona ciągle korpus ob
serwacyjny pod F igueras , trzyma tiostalrich  w 
zamknięciu, zajmuje stanowiska w Rosas, T*rrueb 
dla uważania wysp M edas.o raz w Palamos, Tor• 
reda , Calella i Uarenys de M a r , a nak nieć, po
nieważ cała 101а dywizya ściga M inę  dwa w ię<* 
bitaliony guey dywizyi stoją tymczasow.e w O lot 
i  Ѵісіі

Listy z Girony pod d. 3 b. m. potwierdzają 
pogłoskę o zasztey bitwie m kdzy francuz i mi a  
dywizyą M in y . Gdy M ina  uderzył na Pich , za
raz dwa polki piechoty odebrały rozkaz, aby spie
sznie poszłjr ku temu miastu. Udało się im ode
przeć i rozproszyć nieprzyjaciela. Nazajutrz, ze
brał znowu A lm a  swoje wojsko i usiłował cofnąć 
się ku Kordowie. Lecz w drodze spotkał w spo
in n one dwa półki, nastąpiła bitwa, w k tó re j  nie
przyjaciel, zostawiwszy wielu zabity» h i jeńcó w, 
zupełnie porażony7, uciekać musiał. Teraz donosi 
jenerał Donnadieu z Solsuna pod d. i b m M ar
szalkowi M onety , iż Alina  we dnie i w no< у ści
gany, wymknął się cudem w okolicach baja, i 
z swoimi łudź.ni wpadł w straśsne wąwozy, g łzie 
t  г ud no go było dość.gnąc, i zkąd, nie dając ani na 
chwilę odpoczynku zołnier/om swoim, zaprowa
dził ich przez najwyższe góry do Urgelu, dokąd, 
podług doniesienia brygady era Rozom , przybył w 
nocy z dnia 3i maja na i cz* rw ca Zan iarem 
jego było dostać się do Gordona a gdy w drodzs 
powziął wiadomość, iż j)enerał D onnadieu  stoi V/ 
óolsona, nic mu więc nie pozostało, jak szukać 
schronienia w Urgelu. XVoysko jego, zmnieyszo- 
ne w tym pochodzie przez ucieczkę zołnb-rzy, 
znajduje się w najnędzniejszym  stanie, jak łatwo 
sobie w у obrazić niu/na; postrachem tylko, jaki w szę* 
dzie spraw ia przybycie M iny , może się u- rzym.ić; 
niszczy kray którędy przechodzi, i okru ieństw tm  
wszelkiego rodzaju przymusza mieszkań <>w do 
starania aię opatrywania potrzeb jego. Zbliżając 
się do twierdz zajętych jeszcze przez kon tytuoy- 
onistów, do>tdje ztamtąd żywność; wojsko fran- 
cuzkie przymusiło d. 5 i maja taki transport w ro 
cie się do Curdana.

W ypis prywatnego listu z Girony  pod d. 3 
b. m.: „  potwierdziła się pogłoska o bitvx ie mię
dzy woy*kie|ii francuzkiem a korpu.em M i y .  Po 
odebranej wiadoin- ści o uderzeniu na Vich  d r u 
gi pólk. piech >ty liniowej i 6iy Iekk«ev, odebrały 
rozkaz, aby się tam spiesznie udały. Odparto Mi* 
nq, i woy>ko jego poszło w rozsypkę; lecz n za 
jutr z po bitwie zebrał je znowu Alina, i ch -i d się 
cofnąć do Gard na  i tam ecznej okolicy. W spo 
mm ne wyźey dwa półki spotkały^ w drodze c / ę >6 
korpusu M iny, stoczyły żwawą bitwę, i odparły 
niej rzy jaciela, który poniósł znaczną stra tę  v>’ za 
bity ch i jeńcach 44 г

Piszt z Alcaniz pod d. i b. m., iż Astuiwa, 
Biskąja, Nawarra i Af.ragon»a win jur fr  ncu-? 
zom isw<>b dzenie s ♦ ojf*. Woy*ko p;i ż»-szvdhzy 
Ebro  ciągnie ku W alenc ji ,  na jp iękn ie jsze j  pro* 
wiacyi hiszpańskiej. (Podług innych urzędowych



wiadomości (przydaje gazeta berlińska) jenerał Mo* 
litor powrócit na lewy brzeg Ebro.)

Xiążę Angouleme, naczelny wódz wojska, w 
podpisanem przez siebie i radcę litanii oraz kom- 
missarza cywilnego M artignac  oświadczeniu 
z dnia 25 maja, uznał regenc ją  hiszpańską , któ- 
r a  potem w nocy z d. 26 na 27 tegoż m i e l 
ca uroczyście installowaną została. Regencja ta  
nazywa się ministeryum. Pan Pergas de L a g u 
n a , były po%eł hiszpański w R zym ie , który złożył 
urząd, nie chcąc zaprzysiądz konsfcytucyi, został 
tymczasowie ministrem interessów zagranicznych. 
D. 3o maja, jako w uroczystość ś. F erdynanda , 
była wielka parada woyskowa, a wieczorem dano 
Widowisko teatralne. Publiczność przyjęła Xięcia 
Angoulem e  z wielkiemi okrzykami radośnemi; 
wspomniony Xiążę usiadł w loży obok królew
skie j. Aktorka deklamowała naprzód odę do Xią- 
żecia, a tea tr  wystawiał allegoryczny obraz, jak 
F ra n c ja  podnosi upadłą Hiszpanią, i Króla Ferdy* 
nanda  na tron przywraca. Naza utrz regencja  o- 
debrała w  zamku królewskim przysięgę wierności 
od grandów, oficerów wszelkiego stopnia, oraz u* 
rzędników wojskowych i cywilnych—  U. 28 m a
ja dał Xiąźę Angouleme wysłuchanie deputowanym 
jun ty  toledanskiey.

List z Perpignan  donosi, iż d. 25 z. m. przy* 
był posłaniec rozeymowy z Barcellony  do m ar
szałka M oncey , w celu układania się o wymianę 
jeńców zabranych pod M ataro.

Liczbę woyska Xiąięcia Angouleme w  M a • 
drycie  podają do 23,ooo.

Zm arły  marszałek Daooust zostawił pamiętni
ki o ostatnich wypadkach 18 wieku, które mogą 
posłużyć do objaśnienia wielu okoliczności.1

Karol Bonaparte , syn Lucyana , udał się z ro 
dziną swoją z Ньут и  do Ameryki.

Pewny tu te jszy  kupczyk, posiadający zupeł
ne' zaufanie swego pana, dostał niedawno od me
go zlecenie, aby 8,000 1 franków' odniosł pewnemu 
bankierowi. Nieszczęśliwy dał się namówić, i 
wdawszy się w grę, przegrał pieniądze co do gro
sza. Tymczasem pan jego wyszedł z domu; wró
ciwszy kupczyk kazał sobie dać znowu 5ooo fran
ków i zniknął. W kró tce  potem schwytany, zo
stał oddanym pod sąd. Okazał widocznie żal popeł
n io n e j  zbrodni, i zemdlony padł na ręce żołnierzy, 
k tórzy go strzegli, czerń tak rozrzewnił pana swe
go, iż mu obiecał przebaczyć. Przy^ogłoszeniu w y
roku, skazującego go na lSmiesięcżne więzienie, 
zemdlał znowu, tak , iż przez kwadrans Z czyta
niem wstrzymać się musiano. (Donosząca o tern 
gazeta berlińska przydaje uwagę: Czy liż nakoniec 
nie można się przekonać o potrzebie zupełnego 
zakazania gier azardownych?)

Par у  i  dnia  10 czerwca.
(z Korrespondenta W arszawskiego.)

Zapewniają, że Król F erdynand  wyjechał z 
Feailli d. 27 maja, i że d. 1 b. m. do Kadyccu przy
będzie. Dodają nawet, że Pan A^Court, poseł: an 
gielski, miał Kortezom oświadczyć, iz wszelka na
dzieja pojednania stron wojujących zupełnie znikła.

V . 11. Pod dniem i4 czerwca, doniesienia 
telegraficzne zawierają: List wczora przejęty, a- 
dressowany do jenerała konstytucyonisiów Lopez 
Bannos , zapewnia, iż konstytucja  zniesioną zosta
ła  w Lisbonie d. 1 b. m. Oficer portugalski przy
były do M adry tu  donosi, że Hrabia Am arante  po
wrócił do Portugalii, gdzie podług jego zapewnień, 
sprawa rójalistów' zupełne odniosła zwycięztwo.

P ortre t  marszałka Dadoust przeniesiony zo
stał z izby marszałków do domu inwalidów, gdzie 
w  rzędzie zmarłych marszałków Francy i umie
szczony będzie. Miejsce jego zayraieportret m ar
szałka Suchet, Xięcia Albufera .

Perpignan dnia  28 maja.
(s G azety W arszaw skie)).

ЛѴоузко nasze stoi w Celent i M anresa. W  
Casteltersol, pod M anresa , przyszło do bitwy z 
mieszkańcami, lecz francuzi wieś tę  opanowali.

W okolicy Olot pokazują się gier i Hasowie, z 
którym i francuzi staczają potyczki, i których od
pędzają. D. 2З b. m słyszano w Soria , o 3 mile 
od Caraona, mocne strzelanie z  ręczne j  broni.

Podług raportu jenerała Rothenburg , o ude
rzeniu na M ataro , wojsko nasze zabrało bo kod* 
stytucyonistów w niewolą wojenną. Z  naszej stro* 
ny zginął wyższy oficer 6go pół ku huzarów.

Jeden oddział M in y  był niedawno w Giro* 
nie o milę od Berga , drugi w M oya  i E stangs% 
trzeci W Prats de Llusanes.

Perpignan dnia  2 czerwca.
( ł Gaz. R y zk . Zuschauer.)

Rozchodzi się pogłoska o bitwie, k tórą  miał 
jenerał M olitor przy wejściu do Katalonii z kon- 
stytucyonistaitii, i o nowym napadzie, k tóry dy* 
w iz ja  jenerała M olitor a wstrzymała.

Baj on na dnia  4 czerwca.
(z teyże gazety  )

e W  SantandeP zapowiadano nadejście З.000 
ludzi od Burgos z dyw izji  jenerała Bourke, którzy 
pod jenerałem M urguert znowu Santonę, Santan- 
der i\Bilbao osadzić mieli. Ale do d. 27 nie widzia- 
no jeszcze w Santander żadnych Wojsk.

Panie Ouiirard, w podróży ztąd do M adrytu , 
dnia 5 zostały pod Venta M endioi najiadnięte, i 
między Oyarsun  i E rn a n  odebrano im 100.000 
franków. Zostawiono im tylko małą ilość , aby 
mogły dojechać do V itto r y i , z szyderską uwagą; 
źe wiadomo, iż po drodze do M adrytu  mogą mieć 
kredyt.

H i s z p a n i i  a.
M a d ry t dnia  4 czerwca.

(z Gazety ryżk iey  Zuscbauer  )
Regencya posłała listy dó Monarchów, Ros- 

Sjyskiego, Austryackiego 1 Pruskiego, prosząc o na
desłanie Posłow. Do Fiancyi podała takoż podo
bny list z wynurzeniem czu łe j  wdzięczności. 
W iększe trudności Zawierają listy posłaue do An
gin 1 do Stanów Zjednoczonych. Słychać, żektóS 
ma Wyjechać do Londynu z Wysokiem poleceniem 
dla pomówienia z Panem Canning  o pewrnyfn przed
miocie. X*ąże iTi/anćado rna takoż pisać do Szwe
c j i ,  Danii, Bawaryi 1 t. d uwiadamiając o ustano
wieniu Regencji 1 o przywróceniu stosunków dy
plomatycznych.

Z  pewnością możemy donieść, że to  był je
nera ł Ca teldosri js ; który tu dnia 17 z. m. ze 
zgodą całego sztabu aresztował Hrabiego Abisbal, 
i objął naczelne dowództwo nad jego korpusem. 
W y s ła ł  7,000 ludzi do E s trem adury , i zestawił 
tu  jenerała Z a ya s  . dla utrzymania spokoyności 
w tey stolicy, do maj tcey się zawrzeć kap itu lac ji  
z przybywającem wojskiem francuzkiem.

Minister skarbu czym przygotowanie do za
warcia układów , o pożyczkę dwóchset m lionów 
realow; 1 w tym celu rozpisał listy do pierwszych 
bankierów Europy, prosząc, ażeby mu przesłali 
warunki w tey  mierze,

M a d ry t dnia 5 czerwca.
(z Korrespondenta W arszaw  kiego).

Gazeta tu te jsza  umieściła następujące dwie 
odezwy: „ Regencya królestwa podczas niewoli 
Króla, Pana naszego miłościwego, do żołnierzy ar- 
armii narodowej: „ Ojczyzna, trapiona woyną 
dom ową, widzi już zbliż ijący się k nieć swych 
nieszczę-ć. Rząd jest już ustanowiony, a hiszpa- 
ni uznali go natychmiast. Potwora stronnictw  
kona; pokoy obiecuje wam spoczynek. G»r>tka 
obłąkanych lud/.i uwodzi w a s ; prowadzi was na 
niebezpieczeństwa bez chw ały ; wiedzie was do 
walki, z k tó re j  nieodnifsieoie inney korzyści, prócz 
hańby lub śmierci, Europa pragnie poko-u w Hisz
panii; Hiszpania go potrzebuje. Sto tysięcy fran
cuzów, pod wodzą wnuka H enryka  IV, przybywa
ją dopomódz hiszpanom w przywróceniu pokoju. 
Któżby śmiał od por im czynić? Czy liż żołnierze 
hiszpańscy mieliby się przyczyniać do przedłużeń 
nia niewoli królewskiej? Żołnierze! W szeregach 
naszych jest ojczyzna: w nich możecie przyłożyć 
się do oswobodzenia uwięzionego Monarchy; a do
konawszy tęga wielkiego dzieła’, po w rocie,ie na ło 
no rodzin waszych, dla zajęcia sic rzemiosłami i I 
sztukami, temi dziećmi pokoju. Czyżbyście prze
nieśli hańbę zbroczenia rąk  waszych we krwi 
b ra te r s k ie j , nad sławę z ustalenia spokoyności 
W kraju? Żołn ierze! słuchajcie głosu Regencji



hiszpańskie/, przemawiające/ do was imieniem u* 
więzionego Monarchy. Słuchaycie głosu prawdy
1 własnego interesu. Rzućcie .-ię W 'objęcia da
wnych towarzyszów i wykrzykmycie wraz z ni
mi: Niech żyje Król! Dań W pałacu Regencyi 
dnia 3 czerwca 182З. (Podpisano) Xiążę In fa n ta - 
do Prezes i Xią'’ę M ontemart; Jan Biskup z Osma\ 
Antoni Gomez Calderon

Druga odezwa Regencyi jest w następujące/ 
osnowie: O lezwa Regencyi Królestwa do hiszpa- 
nów: ,, HUżpani! O l tąd  jak nieobecność ukochane
go Monarchy stała się wiadomy: odtąd utworzenie 
Regencyi podczas jego niewoli i nieszczęść naszych, 
stało się nieuchronnie potr/.ebnem. W ezw ana do 
zajęcia się pracami tak trudneiUi w messczęsney 
chwili źamieszań, w którey stronnictwa m iłują wal
czyć że sprawiedliwością i prawością; w chwili, w 
którey lu ly wzywają bezpieczeństwa i opieki; re« 
genoya przedsięwzięła Usprawiedliwić ich żądania, 
nie słucha ąc namiętności, ani me dopuszczając sła
bościom zwycięztwa. Stałym przedmiotem jey sta- 
ta ń  i usiłowań będzie oswobodzenie Króla nasze
go. Dla przyśpieszenia pomyślnego skutku tego 
świętego przedsięwzięcia, regencya połączy swoje 
usiłowania ze staraniami woy-.ka francuskiego i 
dostoynego Xią%ęcia, k tóry mcm dowodzi; Wszel
kie ofiary będą się jey zdawać łatwemi i lekkiemi. 
Regencya zwróci naprzód swoję uwagę na woy* 
sko. To  woyśko, prawdziwie rojalistoл skie, utwo
rzone wpośród rozterk  niezgody obywatelskie/, 
umiało nabydź prawa do wieczrtey wdzięczności 
hiszpinów. Nideszła chwila wy nagrodzenia tego 
meztwa i wiern iści, przez nadanie mu prawego 
urządzenia. Różne gałęzie admitiistracyi publicz- 
ney powierzone zostaną ludziom zdatnym, roztro
pnym, kochającym Monarchę i naród, którzy pod 
okiem regencyi pracować będą nad polepszeniem 
losu ludu. nad utrzymaniem we wnętrzney śpokoyno- 
ści, i konieoznem wykonaniem praw zasadniczych. 
Regencya użyje dzielnie nadaney sobie władzy dla 
wstrzymania bezprawia i prześladowań: będzie o- 
raZ starać się o utrzymanie władzy królewskie/, 
tego świętego składu, k tóry jey w ręce złożono, 
tudzież złchować trybunałom ich surową bezstron
ność przeciw tym, którżyby tę  władzę poniżyć 
pragnęli*— Takie będzie postępowanie regencyi; 
to zaś, co wyłącznie do Króla należy, zachowanem 
mu zostanie, dopóki nie odzyska władzy i powagi» 
Nnn nastąpi dzień szczęśliwy, w którym  regen
cya złoży swoje rządy tymczasowe, widzi potrze
bę oświadczyć, iż użyje całey swojey mocy na za
pobieżenie temu. aby nasze rany, dotąd niezagojo* 
ne, nanowo otw arte  nie były» W szyscy przyiacie- 
le Króla, porządku i sprawiedliwości mogą bydź 
pewni jey p o m o c y D n i a  4 czerwca 182З. Pod
pisy jak na pierwsze/ odezwie.

Prowincya Giliuya przysłała deputacyą do 
regencyi, uznając jey władzę, i prosząc o oddział 
woyska franruzkiego, dla uwolnienia jey od band 
rewuluoyriistóWi

Dnia 8 czerwca. Goniec handlowy, wysłany
2 Seoilli d. 3 b. m. przybył tu  zeszłeymocy. P rzy 
wiózł wiadomość, że wielkie tam panuje rozdwo
jenie zdań Z powodu podróży królewskiey* Nie
wiadomo czy Król wyjed/.іе d. 4 b. m. jak z po
czątku postanowiono. Podftig powieści tegoż goń
ca, sądzono w Seoilli, że Król ze swoją rodziną u- 
da się do KadyxU , a stany przeniosą się do por* 
tu  Sante M anet albo też ,  co jest podobńieyszem 
do prawdy, na wyspę Leort. Z tego powodu r o 
zeszły się różne wieś i.* że pólk morski zaprowa
dził Króla do wewnętrznych zabudowań kościoła 
katedralnego, gdzie go strzeże, mając 12 dział dla 
wstrzymania kortezów, gdyby go wy wieźć chciały» 
Ani Regencya, ani Xiążę wódz naczelny me ode
brał dotąd wiadomości o tym  wypadku. Trudno 
sobie wystawić jak nas mało dochodzą doniesienia 
2 południowcy Hiszpanii. Komtytucyoniści przer* 
wali wszelkie związki ze stolicą

Od granic hiszpańskich dnia  8 czerwca*
(z te) ze gai ety  )

Podróżny jadący z M adrytu  pod imieniem 
Henriquez) z kobietą przebraną po męzku, wzięty 
«ostał do więzienia w  Bergera, blisko Vdla*Realt

Z powozu pocztowego francuzkiego» Alkad  iniey* 
scowy, mający przy sobie 12 zbroynych ludzi, o- 
świadczył gońcowi, jadącemu tąż pocztą, że miał 
rozkaz uwięzienia podróżnego, gdyż mniemany 
H tnriąuez  jest to Zbiegły Hrabia Abisbal.

беѵіііа dnia  22 tnaja.
(z G azety R y zk ie y  Zuschauer .)

G łówna kw atera  dżiesiątey dywizyi woysko- 
Wey wyszła ż tąd d. 19 do *Karm ony.

Minister woyny doniósł stanom K o t t e z , źe 
jenerał porucznik ŻłaŻas/eros,rozpędzi wszy powstań
ców, d. lo przybył do Ѵаіепсуі.

• Donoszą z PuyGerdy pod d. 1 czerwca: mia
sto M anresa  usiłowało po dwakroć przeciw pozo
stałym tam  w niewielkie/liczbie francuzom zbun
tow ać się, i Znowu kamień konstytucyyny posta
wić, tak , iż zmusiło jenerała D onnadieu  do zosta
wienia tam  mocney załogi.

Pew ną jest , że wczora wieczorem M ina  
wkroczył do «Seo, i że jenerał M anso z  3,ooo przy
łączył się do mego*

Krąży pogłoska, że Ballasteros pobił Ultnana 
i zabrał mu w niewolę 4 000 ludzi. Drudzy tak 
że powiadają, że rzecz była nie z Ulmanem, lecz 
z częścią korpusu M olitora.

D nia  2 czerwca. W edług powieści dzisiey- 
szych, jenerał Manso w 5 lub 6,000 ludzi do Mi* 
n y  przyłączył się. Ponieważ ten  jenerał z pół
nocne/ części od Ѵаіепсуі przychodzi; musiał 
więc przerzynać się 1 potykać z jenerałem P am ph. 
Lacroix.

Marszałek M oncey d. 29 złożył powszechną 
radę wojenną W K ardaden , do k tórey powołaf 
wszystkich jenerałów dywizyynych.

Utrzymują, że woyna w Katalonii i Hiszpa
nii wkrótce odmienną postać prz) bierze.

Potwierdza się przybycie dywizyi M anso  ź 
królewstwa Ѵиіепсуі.

Gir o na , dnia  5 czerwca 
(z ^ y ź e  gazety.)

Przed dwoma dniami powiadano, że M ina  
ma się znaydować W Seo CJrgel. Był on ty łk ó w  
bliskości; ale rozumieją, źe poićm poszedł do Car- 
donyy gdzie są jego zapasy żywności.

Dnia 6 jenerał Curial posunął się naprzód 
pod G ranollens , a nasze woysko stanęło pod 
Barcellon(\. Powiadają, źe główna kw atera  mar* 
szalka ma bydź przeniesiona do Granollens.

A n g l i a .
JLondytt dnia  7 czerwca.

(z Gazety № arszawskiey.)
W czora  odbyła się u Króla Jmci tayna rada, 

a potem wydarto postanowienie,zabraniające Angli
kom zaciągać się do woysk zagranicznych.

Gazety tuteysze oświadczają ciągle, iż nie od
bierają pewnych wiadomości z Hiszpanii, i dla te 
go nie rnogą czynić wniosków względem w ypad
ków woyny* Gazety oppozycyyne donoszą z Se* 
v illi , iż, ani nowi ministrowie hiszpańscy, ani sta
ny, nie myślą zeZ\Valać ha żaden warunek, poda
wany przez rząd francuzki.

W edług listów z M a d r y tu , n iektóre znako
mitsze osoby ofiarowały istotnie Xiążęciu A ngou - 
leme dostoyttość rejenta. Xiąże jednak odrzucił 
to wezwanie, oświadczając, iż nie tylko nie p ra 
gnie udzidii W rządzie hiszpańskim, ale nawet 
nie chce wglądać w Zamiary i środki tego narodu; 
jedynym bowiem celem Francyi i sprzymierzo
nych Mocarstw jest, uwolnić Hiszpanią od władzy 
stanów; przywrócić na tron Monarchę i Oswobo
dzić jego osobę. Co się zaś tycze konslytuoyi, 
Franćya chce tylko podać ra d ę ,  względem zape
wnienia przez przyzwoite ustawy, równowagi władz 
krajowych i środków utwierdzenia tronu.

Ajent gospody Lloydś doniósł z Genui pod 
dniem 21 niaja, iż n iedaw no  wypłynął z Tulortu 
okręt liniowy francuzki, a drugi ma wkrótce 
wyyść pod żagle* Inne okręty  przysposobiły się 
także do żeglugi.

W  IrUndyi zdarzają się jeszcze częste bez
prawia, Bandy tamecznych zbroynych podpa
laczowi Wprowadziły pewny rodzay karności i sy- 
atemat urządzenia swego, co okazuje niejaką ego*

щ



dność W ich  działaniu, a l i m  większą spraw ia oba- 
w ę  dla w szystk ich  obywateli i  przyjaciół po

rządku.^ w czorayszey sessyi izby niższey wniósł 
p  H u sk isso n , aby upoważnić Rrola Jmci do 
U s ta n o w ie n ia ,  iż odtąd to w ary  w prow adzane 
L  zagranicznych  okrę tach  , będą podlegać ta -  
j . t y l k o  oolacie cla i innych  należytosor,  co 
ОГ7ybyde na okrę tach  ang ie lsk ich , jeżeli okrę ty  
angielskie podobner wolności w innych  kr-.,«v i 
n /v w a ć  becla. P. ih ca rd o  popierając ten wniosek, 
oświadczył, iż kupcy  nasi poznali przecież, ze ka
żde 'ścieśnienie h an d lu ,
nrzeciw ko cudzoziemcom , szkodzi t>A o u lo l  e 
narodowi, k tó ry  je stanowi. P r zyjęto ten  wniosek.

N 1 E ы  C Y.
Od brzegów M enu dnia  9 czerwca 

(z Gazety W arszawskiej)
K ró l  Jmć baw arski pow rócił (i. 7 b. m. do 

M onachium z podróży p,v.eds,ęwz,ętey do D rezna  
S tany W .  X ięz tw a heskiego rozpoczną o-

bradv swoje d. 1 sierpnia. , ,
X ią i<5 Kumherland przybył d. 7 b. m. do

F rankfortu  nad  M en em . , M
' U 6 b. m. przybył *do F ra n k fo r tu  n ad M e
nem  X ią ię  D ecazes, k tó ry  nazajutrz  imał si^ przez 
Kussei f  H am burg  w dalszą orogę do openhugi, 
sk ą d  sa  dw a miesiące ma powrocie.

P o r t u g a l i a .
Łisbona dni es 17 maja,

(z G azety  W arszaw skiey .)
W  B raganza  poym ano dwóch w ysłańców  Л - 

mordntego  i rozstrzelano. P rzy w ró co n o  spokoy- 
n,“ ć W a ro w in c y i 2>uSW;Mon<es B p ^ y e r  
Kż no, gubernato r prow incy ., schw y ta ł k ilku  
ne h h so w  jego , a wielu um knęło  d0 l i ,s z p a n u , 
l a ż e u  rządow ą um ieściła w yrok , zakazujący w kla- 
d in ia  sekw estru  na majątek nacze mkow rokoszu
0 nótkow piechoty i 5 batalionów strzelców z>- s to 
sowną liczba jazdy i ar ty łlery i,  zostawać będzie w 
n ro w m c y i  Trasos M o n te ,  na stop,.e wojenney. 
T>, , J w yznaczył kommissyą do rozpoznania stanu 
tw ie rd z 'k ra jo w y c h ,  podania projektu „ h  poprawy,
1 wskazania tych które do obronnego stanu mają
bydź przyprowadzone.

T  U R C Y A .
Od granic tur et. kich dnia  3 i maja.

\ z  G azety W arszaw kiey .)
Podłuc  Wiadomości ze S ta m b u łu , tu r c y  ob- 

cip°cia^le  łagodnie z g re k a m i ,  aby ich 
skłonić do uległości po ogłoszeniu amnestyi. Rząd 
i kap itan  Basza oświadczył., iz wszyscy zagram- 
L n i  poilowie osobne,n urzędow em  pismem we- 
gwani zostaną, aby żaden o k rę t  port' jakąkolwiek- 
budź bandera, nie zbhzał się do ilo ty  tu re c k ie j .  
Pow odem  tego mają bydź niezliczone przypadk,, 
jakie flota pry.ez s ta tk i  palne ucierpiała  k tó re  
sis  „od obcemi banderami do n.ey zbhzaty. Ba
sza Pegiptski p rzys ta ł  54 nzbroione o k rę ty  , na 
k tó ry ch  j« tt  w o jsk o  przeznaczone do podbicia 
R andy ..  Podług późniejszych  w iadom ości, słu
chać  , iż eskadra algierska poniosła k lęskę ,  i ze 
dla tego kapitan Basza ta k  prędko w ypłynął.  Mó
w ią  naw et,  iż dowiedziawszy się o zupełuey p o 
rażce  te y  eskadry , powrócił.

A m b r y k  a .
p  .dłuir doniesień Z Port au P rinee  z mieszą

ca  lutego, panował tam  wielki nicd is ta tek  pienię- 
dzv; a r tyku łów  przyw ozow ych było w ol,litości, 
szczególnieV drzew a do budowy, chociaż całe m ia
sto n i .o rza ło ,  n .e ,m ożna  było z naym nleyszym  
-s sk iem  pozbyć: a ci oszukali się mocno, co, po- 
w o d ł  ran i  rozgłoszoną wieścią o pożarne, postali

go tam podostatkiem. Prezydent kazał bic z po-* 
trzeby cynowe pieniądze. Dnia 28 lutego czuć się 
dały w May ty  i Gonawes dwa mocne trzęsienia 
ziemi, które w tem  ostatniem mieyscu pozrzucały 
dachówkę. (2 Korr. W arsz.)

Odebrane listy w Londynie  z Tampico pod 
d. 10 marca donoszą, i i  I tu r  bidę przyjął wszystkie 
podane mu warunki, to jest, aby przestał na wy- 
znaczoney pensy i i wyjechał. Tym  sposobem bez 
rozlewu krwi Cesarstwo Mt xykańslue krótko trw a- 
ło i zamieniło się w rzeczpospolitą, (s Gaz. W ar.)

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z Gazety R yzk . Zuschauer.)

Oyciec święty, wprowadził znowu w R zym ie  
publiczną naukę żydów, co już K lem ens F i l  1 a- 
pięż postanowił. Starsi żydowscy mają jedney so
boty * o pół do gtey wieczorem posyd u З00 ży
dów, miedzy które mi ma b\dź  100 męzczyzn od 
lat 12 do 3o, a drugiey soboty 5o źydóvyek pódp- 
bpegoż wieku z inne mi kob etami, do kaplicy Tioy*  
cy ś wie tey, na kazanie lniane przez xiedza kato
lickiego, jeśliby którego żyda lub żydówki z prze- 
pisaney liczby brakowało, w tym razie starsi ży
dowscy za każdego brakującego zapłacą 3 paole 
(blisko 3 zlot. poi) kary pieniężney, i mają się 
starać, aby w każdą sobotę коіеудо inni żydzi д 
żydówki do wspomnioney kaplicy przychodzili^, tak., 
aby ze wszystkich żydów mieszkających w R z y 
mie, ani jeden nie był wyłączony lub ominiony. Na 
tych ntbożnych zgromadzeniach powinna panować 
cichość i przyzwoitość, a żaden chrześcijanin pod 
surową karą nie może napastować zydow, idących 
do kaplicy hih ztamtąd wracających. #

(z Kur. Wars z.) Zdaje się, iż Król ne.apch b l i 
ski jeszcze nie wyjedzie do swojego państwa gdy2 
pałac Cesarski w Śchur brun pod W iedniem  jest wy
pór ządzony dla tego Monarchy.

L  o t e г  у  a.
Gazeta sankt petersburska umieściła o cfą- 

gnącey się lo terj i /donie icnie następujące:
Dnia 12 l. m, W sali sankt - jk te r bursfuey 

birźy zaczęło się ciągni nie k ie ry  i, Naywizey u - 
tw i/rd /oncy  dnia 5 1 lipca 1821 roku. na cz ery 
*h a jatki ni ruchome, lezące w guberni j-u h  niżeho- 
rodzkiey orłowsk ey i t u l s k i e y i  nadto na sum
mę 1,522 000 rubli assygnacyami. Dnia tego w y
szły nu mera następu jące z prz \ pada ącemi na nie 
W y g r a nemi i premiami, а тіапоѵ» ick:

• Ner 3.9,477 wygrał 5o rubli i 25,000 rubli 
premiom.

Ner 312,234 wygrał 5o rubli i і з .5оо rubli
premium.

Ner 62 8/3  wygrał y5 rubli i 8,5oo rubli 
premium.

' N e r -8,276; 116,i 65; i 126 8 i3 wygrały po 5oo 
rubli.

N er 41,270 i 61 4go wygrały po 200 ru b li. 
N e r 68,44с, 102,207; n 4 ,5 i 8 i  117 4(>2 w y 

g ra ły  po 100 ru b l i .
N er 108,25o; 157,080; 125 З62; ^g ,5 5 i; i5j }F>5 if 

i 36.4gi; 26 1 127.8 >1; w ygra ły  poj?5 1 obli.
Nra 6971З; 62 72З; 58 3 20; 5j  013; 16З 84: ;

64.910, 33 5оЗ; 128.3.17; 12.fi 701; 54,553;
101 1 bo; 64021; i-3 1 З97; 6 442; 3 7,380;
119.З7З; 99 4« 8; io 5,o66; 11 6 n ;  10 0265

j .548; 107.214; 107.26З; 38 851; 22 8 >5;
65 o >4, 47 7^5, 97-538; 53/ . -̂8; i 58 i65y
46 ig4; 113 384; 126 f 99; i3-537> 300,54o;
42 891; 47,166; 11 o 524; 81,54o; 20.0X9;
9666 ); 26.529; 78.З57; 35,o 1 1; j 55 82.53

1099465 *79164; 62 уЪ i ; 58 832; 47699;
jo6 ,210; 55.77З; 5 l 34; I l 5, i4 i; 6n,5;:8;
68771; i54 8 t3; 4 479; 7,899; i 37,3^8;
w ygrały po 5o rubli.

j Z ^ o h n o  drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu 1 Kawaler *

■0 , w  Drukarni R edakcji•



DODATEK DO bAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 7 5 .

Wilno dnia 22 Czerwca Roku i 82З p. s.
Zgubiony óbl:g.

1. N a dniu  17 zeszłego raca m aja, zgu« 
biony został m iedzy W ilnem  a W7erkam i na 
drodze p iii l la res , w k tó rym  zn a jd o w a ł  się o- 
bbg służący w Aloizemu Kościałkowskiemu 
SzambelanoW i, na rub. sr. ЗЬэ, wydany przez 
W .  Tom asza  D imbrowy S tarosty  Pil pańskie
go w r. 1822 df~2З apr. ze św iadectw em  p ie
czę tarza  W . Ju s tyna  Cywińskiego R egen ta  Gr. 
P t  u W ilkom  K.toby takoWy bblig zw rócił  w ła
ścicielowi mieszkająceitiu w dom u JVV W» Wół» 
łowiczów na Zamkovvey ulicy pod N. i 58 ; od
bierze nadgrody tub . sr. 6.

R eparac ja  Zielonego Mostu. !4 t.
2, Od M agistra  tu ry  P o w sz e c h n e j  Opieki 

G ubern ii  b i t e w .  W ile ń sk ie j  żawiadarnia się; 
i i  w diiiach 5 o junii, 2go i 4 gó julii miesiąca 
rokii tego, będzie się odbywać w teyże M agi- 
s tra tu rze  l icy tac ja  na r e p a r a c ją  Zielonego M o
stu w mieście W iln ie  na rzece W ilii  do fun
duszu jeoeralnego Szpita la  śgd Jakóba p rzy n a 
leżnego, k toby  za tem  życzył uczęściać do t a 
kowego podradń , ma się jawić na wyznaczo
ne term ina  do M  ig iś tra tu ry  P ow szechnej O pie
ki w dortiie skarbow ym  na pomieszkanie J W . 
Vłce G u b e rn a to ra  naznaczonym ź p raw ną  kan- 
cyą dla targów  i objawieni a ceny i koridycyoW 
kon trak tu  D a t t  roku  182З junii 18 dnia.

Zasiadający W M agistra turze: Józef Puzy
na. S ek re ta rz  P ie truszew ski; Naczelnik S toła 
H uryńow icz ,

Ogłoszenie 6 jarm arkach w Krasławiu.
2. Ogłasza się dla publiczney wiadomości; 

iż zk pozw oleniem  R ządu , Naprowadzają się w  
miasteczku K r a s ł a w i u , dziedzicznym Adam a 
Hrabi Ріа te ta ,  w G u b e rn i i '  WTitebskiey w po
wiecie D uheburgśkim  nad rzeką D zw iną  poło
żonym dwa, każdego reku  jaritiarki; p ierw szy , 
ód 22 jiihi do i  a u g u s ta , a  drugi od niedzie
li m ięsopóstńey do W ielk iego  Postu. Po łoże
nie K ra s ła w ia  na pograniczu cz terech  G u b e r-  
ńiy: W itebsk iey , K urlandsk iey  , W ile ń s k ie j  i 
Mmskiey; sp ław  rzek i  handIovfrey; oraz t ra k t  
kupiecki między M oskwą a R ygą, przechodzą
cy p rzez to  miasteczko; naylepszą czynią  n a 
dzieję, iż us iłow an ia  Dziedzica w zap row adze
niu ja rm arków  nie będą b e z sk u te cz n e ; i  że 
każdy handlujący, p r ż j  wygodach, o k tó re  w ła 
ściciel K rasław ia  starać śię będzie, zad uwolnio
ny zostanie. D a t t  fo k u  182З m iesiąca junii 
5 dnia.

Ѣ  c c d y w i z y  a.
2. P o  uczynionym  przez J W .  H o n o ra tę  ź 

M atusew iczow  wprzód B aronow ę G ierzdorfo- 
wą Pó łkow nikow ę  te ra z  Zrńiejowskę R o tm i-  
s jrzow ą kaw alery i  n a ro d o w e j  byłych woysk 
Polskich, urzędow y tli oświadczaniu, ha satysfak- 
cyą wierzycieli m ajątek pod taxę  i exdy wi/yą. 
oddającym, prze to  po zaszłyiń Sądti Ziem. P tu  
W ileń .  rem issyynym  d e k re c ie ,  Sąd zjazdowy 
T a xa to rsko  E xdyw izorsk i  ad fund urn m ajątku 
B ia ła  W a lia  zwanego w powiecie W ileńsk im  
sytuow anego zebrany, p rzez  początkow y dnia 
18 junii 18a 5 ro k u  us tanow iony dek re t ,  w ła

ściwe p ierw szem u stopniowi dylacye, m ianow i
cie pom iar geom etryczny ziem nych m ają tków , 
kopią z sp raw  b ras  kom portacyą  dokum entów  
na w szystkich  stronach  do sp raw y  wchodzić 
mogących w dniu  5 ybra  roku  idącego do K a n -  
ceilaryi Aktowey Ziem. P tu  W ileń . spełnić się 
pówinną uznał, a  za dobrowolną stron  zgodą i 
onych  żądaniem, naznaczając te rm in  p o w tó rn e 
go ku oczew istem u całey sp raw y  beż żadnych 
zw łok i odkładów rozsądzen iu  dzień  i 5 raca 
^b ra  roku  te raźn ie jszego  i dalsze u s tan o w iw 
szy postanow ienia  * juryzdykcyą sądow nictw a 
swojego do miasta G ubern ia lnego  W ilna  do Izb y  
P o w ia to w ey  Ziem. przeniósł, żeby więc w szy
stkich kredy to ró w  i p re ten so ró w  z jakiegokol
wiek ź rżódła  stosunki do m ają tku  J W .Z m i jo w -  
skiey mieć mogących , a  takoż deb ito rów  o 
podniesionym konkursie  , z a ty  ni o p o trzeb ie  
spełnić się pow lnney  dekum en tów  kom portącyż 
doszła wiadomość . i  aby ciż k redy to row ie  i  
p fetensbrow ie  na  założony os ta teczny  te rm in  
stib amiśsione re i  staw ali, a  debitorow ie, że 
chociażby w  ich h ieśtanności oczew isty  nas tą 
pi w yrok, za tym  niedogodnoście p rzydarzyć  się 
mogącb w łasney  winie przypisać będą pow in 
ni, uw iadom ionem i byli,  do stanności i  łącze
n ia  się kti jednoczasowey o s ta te c z n e j  ro z p ra 
wie w zyw a i na ten  zam iar  nin ieyszą aw izacyą 
do G aze t K u ry  e ra  L i te  w. podaje. Działo się 
w  m ają tku  B iała  W a k a  zw anym , roku  182З 
raca junii 18 dnia. M ichał Śawicjti Ziem. W i 
leński i E xdyw izy i  P rezy d en t .  Joachim Czyż 
Ziem. i E xdyw izorsk i  Sędzia. , W ileńsk i  Ziem-» 
ski Sędzia E xdyw izo r  Aloizy Jasieński,

o Z b i e g a c h .
3 O d  Mińskiego G ubern ia lnego  R ząd u  Ó- 

głasza się , iż wzięci za n ieokazanie na  piśmie 
św iadectw  aresztartci Jan  W iszniewski,, Sym on 
H ryn iew icz ,  Bonifacy T ro jen ick i,  P io tr  Jeho row  
i D ziom ka, n iepam iętijący  m ie jsc a  u rodzen ia  
i  nazwiska, z k tórych  pierwsi clway chociaż 
powiadali: W iszniew ski że jest poddanym W o 
ły ń sk ie j  gubernii , ostrogskiego p o w ia tu  óby w a
felki t i l izo row ey , a H ry  nie wieź mieśzcżahmeiri 
X ię z tw a  W arszaw skiego  (teraz K ró les tw a  P o l
skiego) departam en tu  łomżyńskiego ż W ie lk ie j  
G óry  K a lw a ry i ,  s łużył w  woysku polskim, po 
rozb ic iu  k tórego  w  r. 1812, p rzebyw ał w i
tebskiey  gubernii w  lepeiskim powiecie w  ró ż 
nych  niieyscach; lecz takow e ich  opow iadanie  
po uczynionych w y p ra w k a c h ,  w  istocie nie 
potw ierdziły  się; T ro jen ick i rodem  z K ró le s tw a  
Polskiego, ż m iast Sieyny, a  Jeho row  i D z io m 
ka niepam iętający m ie jsc a  swego urodzen ia ;  
uznan i za włóczęgów a dla niezdatności do s łu 
żby woyskowey odesłani do Syberyi na posie- 
lenje. P rzym io ty  pom ienionych w łóczęgów : 
W iszniew ski Wzrostu 2 arsz, 6 i  w iersz, tw a 
rzy  okrągłey czystey , nosa m iernego, oczu sza
rych , w łosow na g ło w ie , Wąsach i brodzie 
ciemriofusych, od u rodzen ia  la t  35 , H ry n ie 
wicz w zros tu  2 arsz. 4 f  wiersz., tw a rz y  o k rą 
głey pełney, *iosa m ie rn eg o ,  oczu błękitnych, 
włosow na głowie, wąsach i brodzie czarnych  
ocl u rodzenia  la t  55 , T ro jen ick i w zros tu  2 arsz, 
4  w iersz ., tw a rz y  podługow atey  sncheyf nosa



miernego, oczu b łęk itnych , włpabw na głow ie i 
w isa c h  ciemnorusych, na praw ey ręce palec uka-  
zujący od poderznienia  żyły nie zgina się, od 
u rodzen ia  la t  25 , Jehorow  w zrostu  2 arsz. 3 
w iersz ., tw arzy  okrągłey czystey, nosa m ie r 
nego, oćzti szarych, włosow na głowie cieiimo- 
rusych  a na wąsach światłorusy ch, na praw ey 
ręce  palec skazujący przykurczony, od u ro d ze 
n ia  la t  27, i Dziom ka bez nazwiska , wzrostu  
2 arsz. i  w iersz., tw arzy  okrągłey czarniaw ey, 
nosa miernego, oczu szarych, włosow na g ło
w ie  czarnych, od urodzenia la t  27. Dnia 2З 
m aja 182З roku. Mińskiego Gubernialnego R zą  - 
d u  S ek re ta rz  Felicyan  Arcimowicz.

3 Oświadczenie imieniem Starozafconnych O- 
re la  Chaimowicza B ibtkina i żony Załki Złotko- 
wny na W JP ana  Józefa Maciańskiego Sekretarza 
Szlacheckiego Ptu Kowien, czyni się z okoliczno
ści takięy. Dostrzegając oświadczający się w do
datku gazety Kuryera Lit. maja 2 dnia i8>3 roku 
pod Nrem 53 zamieszczone ostrzeżenie, iżby nikt 
od oświadczających się nie nabywał cbhgóW dwóch 
jednego na (Czerwonych zł dwadzieście marca 18 
dnia, a drugiego na czerwonych zł. t rzysta  ?bra 1 
dnia przez zeszłego Józefa Chrapickiego w roku 
1789 powydawanych , że jakoby obżałny Maciań- 
ski w Ziemstwie Kowieńskim otrzymał wyrok 
zmkczemniający takowe obligi, przeciwko tako
wemu ostrzeżeniu oświadczający йЦ Samilczec 
nie mogą, bo za powyższemi obbgami jako medpia- 
conemi, jako w sprawie dawności mepodlegają- 
cey in for o ubquinarium w Ziemstwie Szawelskim 
oświadczający się z obźałnym rozpocząw szy spra
wę, uzyskał na obźałnym pierwszy kdntumacyyny 
Dekret, a w porządku prawnym już ostatecznego 
czeka wyroku, obżałny żaś Maciański. Chcąc się 
uchylić od satysfakcyi obligom winney bez poda 
nych pozwow oświadczającym się, ex tra  forum w 
Ziemstwie Kowieńskim zaoczny uzyskawszy De
kret,  od którego żałujący do wyższey zwierzchno
ści zanieśli skargę, zamyślił przed publicznością 
rozgłosić, lećz żałujący jak w Szawłach rozpoczęte 
i kontynują za powyższemi obligami proces, tak że 
skutków onego satyśfakcyi na tunduszu zeszłego 
Chrapickiego w ręku  obż&ł. Maciańskiego będą
cego, szukać będą, i w tym celu iżby obźał. Ma
ciański dóbr po zeszłym Chrapickim , jako one- 
rowanych swojemi debitorami nieobciąźał, że ża
łujący są pierwszemi k reay to ram i, przez niniey- 
sze oświadczenie ostrzegają.

Orel Chaimowicz Biłetkin.
Roku i 8a5 miesiąca jurni 2 dma* przed ak

tami Ziemskiemi Powiatu Rosieńskiego stawając 
osobiście W .J P a n  Jakób Bereśniewicz takowe o- 
świadczenie do Akt podał. Przyjąłem Antoni Pasz
kiewicz Ziemski Rosieńśki Regent.

Takowe oświadczenie wolno zamieścić w Ga
zecie Kuryerze Litew.łświadczę Prezydent Grodz. 
P tu  Rosieli. Antoni Chrząstowski,

Zginiony pies.
D n ia  wczorayszego w porze^ poobiedniey 

to  jest 16 junii zginął pies legaw y m ierney  
wielkości, biały, gdzie niegdzie drobne cętki 
na  sobie m ający, głowa i uszy kasztanow ate , 
n a  grzbiecie cokolwiek sierść w  n iew ielkim

punkcie w ypuk ła  od dawnego skaleczenia, 
ktoby go wynalazł albo do kogoby się zabłąkał 
niech raczy przyprow adzić  albo dać znać do 
domu W . Podkomorzego Dąbrowskiego na ś. 
Jer>kiey ulicy położonego $ a dostanie dukata  
nadgrody.

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepołożone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie 

było.

Z yta suchego - - •
— surowego - - - -

Pszenicy ozimey - -  *
— — jarey -  -  -  - 

Jęczmienia - -  -  -  - 
Owsa - - - - - - -
Gryki - - - - - - -
Grochu - - - - - -
Bobu - - - - - - -
Siemienia lnianego - - -

— — konopnego - - 
Krup jęczm iennych - -

— owsianych - -  -
— gryczanych f  -  -

Łoju wołowego surowego
—i — topionego

Miodu przaśn. z wroskiem 
W osku topionego niebielon. 
Świec woskowych białych

— — - - - żółtych
— łojowych przywoźnych
— — —  tu robionych 

W łókna towarnego* lnu
— —■ — pieńki

Siana murożnego - - -
— błotnego - - - -

Paska masła 6 garcowa - 
Soli kuchen becz. gar. lit. 48 
Piw a krajów, becz. 4o garc.

— dubeltowego 
P tastw a po pairze indyków’

— •— — — kur  -

Q :  :  :  :  Ł i
jChleba razowego funt 1

------- pytlowego przedn.
Mięsa funt 1 - - - -
W ódki garniec 1 - - -

Dni Targowe

C/- r«  iec
P i ą t e k  
d n i a  22

sre
brem

assy-
gnat.

10 5 
26ІЗ7
35 i 3

76120 
106 5 
i4oj52 

5 _

5o

^ 5 6  
— ja»

18 j

W yjeżdża ją  za granicę.
2. D o  A ustry i Józef  F rank  P rofessor  tu- 

teysżego Im perato rsk iego  U n iw ersy te tu  Radzca 
S tanu  i K a w a le r ,  z żoną i 1 ezydująćą przy 
niey P anną  Pelagią Zabłocką, i kamerdy ner  A n
toni K lau tschar  z żoną Dorotą.

Od dnia 1 go nadchodzącego miesiąca linca, zaczyna się prenu
merata na drugie półrocze roku bieiącego. Cena zwyczajna: z prze
syłaniem przez pocztę rubli srebrnych siedem, bez przesyłania ru
bli cztery kopiejek piędziesiąt. Uprasza się o prenumerowanie w 
czasie przyzwoitym przed pierwszym lipę,a: gdyż liczba ехетріа- 
rzy  wybijać się będzie tylko taka, jaka w dniu tym będzie liczba 
prenumeratorów.


